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Przedpłata kwartalna
wynosi TT Poznaniu 2 tak la sbr., w państwie nia- 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 .'en., w Auatryi 3 ¡guldenów 
we Franeyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr.t w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we .Włoszech 
w Szwiijca-yi i Belgii 4 tal., w Turcji 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. «ba sbr.

Przedpłata, i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżśj) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
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POZNAŃ, 15 października.
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Przy zamknięciu pisma naszego wczoraj odebraliśmy ; 
telegram z Berlina, który nam doniósł, że pod dniem , 
7 sierpnia b. r. wystosował Papież pismo do cesarza ; 
niemieckiego i że nań w dniu 3 września odebrał od- , 
nowiedź.*) Nordd. Allg. Ztg., z której wiadomość ta 
je8t wzięta, nadmienia, że korespondeneya powyższa • 
niebawem ma być ogłoszoną. Oczekując publikacji 
tych dwóch pism, o których istnieniu nie wypadałoby 
wątpić przez wzgląd na stanowisko, jakie w obec rzą­
du i księcia Bismarcka zajmuje N o r d d. A11 g. Ztg. 
przechodzimy do innych z dziedziny politycznej wia­
domości, które dzisiaj nader 'są szczupłe. — Wspomi­
naliśmy wczoraj, że sprawa restauracyi we Franeyi 
niniejsze od niejakiego czasu czyni postępy iże przy­
pisać to należy biernemu dotychczas stanowisku hra­
biego Chamborda. Pisaliśmy dalój, że zwolennicy hra­
biego a mianowicie delegowani centralnego komitetu 
stronnictw monarchieznych udali się do Sklzburga, gdzie 
hr. Chambord obecnie się znajduje, aby go zniewolić do 
kroku stanowczego, wyświecenia pokrytej tajemnicą 
sytuacyi a nadewszystko do wydania odezwy w ktorejby 
wyłuszczone były zasady przyszłej monarchii. Odpo­
wiedź hrabiego od kilku dni spodziewana i spodziewany 
w tych dniach powrót delegowanych — tymczasem tele­
gram nadeszły z Paryża donosi, że hr. Chambord ża­
dnych przyjąć nie obce na siebie zobowiązań i że nie 
odezwie się do narodu francuzkiego, zanim nie osiądzie 
na tronie. W związku zapewne z temi pogłoskami roz­
chodzi się też wieść, że w ra^ft. niepodobieństwa osa­
dzenia na tronie ChamWW’ postanowili legitymiści, 
jak pisze Indépendance, zrobić wniosek o rozwią­
zanie Zgromadzenia narodowego i rozpisanie nowych 
wyborów. Projekt taki według Bien public żadnych 
tak ze strony republikanów jak też ze strony bonapar- 
tystowskiego stronnictwa nie doznałby przeszkód. — 
W miarę jak zmniejszają się szanse legitymistow, pod­
noszą się z drugiej strony nadzieje zwolenników rze- 
czypospolitój, których obóz, jakeśmy to wczoraj pisali, 
powiększył się wyborem czterech deputowanych do 
Zgromadzenia narodowego. Organ orleanistowski J o u r- 
nal de Paris upatruje w tym wyborze republikanów 
konieczność przywrócenia monarchii, „w przeciwnym 
bowiem razie kraj oddany byłby na pastwę radykali­
zmu i wojskowej dyktatury.“ — Przez dyktaturę rozu­
mie pomienione pisuio tylko bonapartystów, o których 
rozpisując się Koln. Ztg. donosi, że marszałek Mac- 
Mahon nie zgodził się na żądanie ministrów, ażeby
wydalić z kraju księcia Napoleona i nakazał wydać 
skonfiskowane fotografie syna Napoleona III.

Dalszych szczegółów o przebiegu bitwy morskiej 
pod Kartageną między flotą rządową a powstańcami 
nie odebraliśmy dzisiaj. .

W duńskim Folkethingu przyszedł w dniu J bm. 
pod obrady wniosek, wzywający, ażeby gabinet usunął 
wszelkie trudności, które przeszkadzają porozumieniu 
się z sejmem. Gabinet oświadczył, że . udzieli odpo­
wiedź dopiero przy rozprawach nad projektem do pra­
wa finansowego i opuścił salę posiedzeń. Następnie 
przyjęto powyższy wniosek 53 głosami przeciwko 39.

W sprawie biskupa Mermillod nie wyśle szwaj­
carska rada związkowa noty, jak to dawniej donosiły 
dzienniki, do rządu francuzkiego, ale poufnie zawiado­
mi tylko księcia Broglie przez posła szwajcarskiego o 
stanie rzeczy. Według Grenzpost dr. Kern odebrał 
już odnośne zlecenie.

*) Pisma te, nadeszle przed zamknięciem Dziennika, 
podajemy poniżćj.

$ Od Komitetu wyborczego prowincyonalnego na 
W.. Ks. Poznańskie odbieramy następujące pismo:

Odezwa!
W obec rozpisanych wyborów poselskich

KRONIKA PARYZKA.

Paryż, 10 października. 
Proces Bazaina dziś na pierwszym planie; publi­

czność wszystkich klas żywo nim zajęta, wszystkie usta 
poruszają tę kwestyą a dzienniki olbrzymie szpalty za­
pełniają najdrobniejszemi szczegółami rozpoczętej spra­
wy- Wiadomo wam już zapewne, że Duc d’Aumale 
jest prezydentem sądu — a adwokatem obwinionego 
znakomity w swoim zawodzie p. Lachaud. Do chwili, 
w której to piszemy odczyt aktu oskarżenia jeszcze nie 
skończony. __ Dziennik La Liberté posunął troskli­
wość o nowiny aż do zaprowadzenia poczty za pomocą 
gołąbi, które z Trianon do redakcyi najświeższe przy­
noszą depesze. Kompetentni twierdzą, że ten sposób 
jest daleko prędszy od telegrafów. Wszystko to do­
wodzi nader silnie rozbudzonej ciekawości i interesu, 
1 w tém nic dziwnego, albowiem nie idzie tu tylko o 
udowodnienie zbrodni lub niewinności pojedyńczego 
człowieka, jakim jest p. Bazaine, ale o wyjaśnienie ca- 
łej téj ciemnéj i zawiłej sprawy, która taką straszną 
klęskę przyniosła dla Franeyi. — Namiętności polity­
czne wrą dziś silniéj niż kiedykolwiek ; partye i stron­
nictwa rzucają się i miotają jak rozdrażnione furye,

do nowej trzechletniej legislatury sejmu pru­
skiego odzywa się podpisany Komitet wyborczy 
prowincyonalny i.a W. Ks. Poznańskie do wy­
bierających współobywateli, ażeby zwrócić ich 
uwagę na szczególną ważność tych wyborów i 
zawezwać w imię wspólnego dobra do jak 
najgorliwszego udziału w zbliżającej się obywa­
telskiej czynności.

Wiadome są wszystkim ciężkie okoliczności 
obecne, zagrażające zarówno narodowości naszej, 
jak wolności sumienia przeważnej liczby mie­
szkańców W. Ks. Poznańskiego. Jeśli nie mo­
żemy oddawać się nadziei, ażeby najkorzystniej­
szy nawet dla nas skład przyszłej Izby posel­
skiej sejmu pruskiego wpłynął bezpośrednio na 
uchylenie trapiących nas uciążliwości, to nie u- 
lega przecież wątpieniu, że dając obecnemi wy­
borami najpowszechniejsze i najwyrazistsze świa­
dectwo rzeczywistego usposobienia mieszkańców 
i niezachwianej ich wierności dla sprawy naro­
du i kościoła, przyczynimy się pośrednio do 
utorowania dróg ku pożądanej zmianie systemu 
rządowego. Nie folgujmyż tedy w dawnej gor­
liwości, ale ją raczej podwójmy. Nie zrażajmy 
się rzekomą bezskutecznością zabiegów naszych, 
boć drobne i wytrwałe zabiegi każdej cząstki 
społeczeństwa w danym czasie i miejscu, skła­
dają się ostatecznie na pokierowanie biegu wiel­
kich spraw ludzkich. W obec wspólnej sprawy 
i w imię wspólnego dobra pełnijmy naszą po­
winność z zapomnieniem a przynajmniej ze za­
wieszeniem różniących nas przekonań co do 
najlepszych dróg ku wspólnie upragnionemu ce­
lowi; starajmy się więc przedewszystkiem stłu­
mić w sobie wielorako rozżarzone, namiętności 
stronnicze i niechęci osobiste. Wypełniwszy w 
ten sposób to, co nam obywatelska nakazuje
powinność, możemy ze spokojnem sumieniem i 
dobrą otuchą zdać wypadek ostateczny naszych 
usiłowań na sprawiedliwą zawsze Opatrzność, 
lubo jej drogi i zrządzenia nie zawsze nam 
pojęte.

Poznań, 14 października 1873.
Komitet wyborczy prowincyonalny na W. Ks. 

Poznańskie.
W. Bentkowski, Leon Smitkowski,

A. Radoński, T. Chłapowski,
W. Wierzbiński.

w Lista kandydatów z Prus Zachodnich do Sej­
mu pruskiego.

1. Na okręg Wej h er owsko -Kartuski: a) p. 
Thokarski z Brodnicy, b) p. Emil Czar­
liński z Brąchnówka.

2. Na powiat Gdański: ks. proboszcz Mühl z 
Oksywia.

3. Na miasto Gdańsk: p. Franciszek Wasile­
wski z Gdań-ka.

4. Na okręg S z tu m sko-Kwi d zy ń s k i: p. Teo­
dor Donimirski z Buchwałdu.

5. Na powiat Grudziądzki: pan .Apolinary 
Działowski z Uciąża.

6. Na powiat Brodnicki: p. Erazm Parcze­
wski z Belna.

7. Na powiat Lubawski: p. Ignacy Łyako­
wski z Mileszew.

8. Na okręg Chełmińsko-Toruński: p. Mi­
chał Sczapiecki z Nawry.

9. Na powiat Świecki: ks. proboszcz Block z 
Swiecia.

a wynikiem tego ogólne niepowodzenie. Rząd jakiej­
kolwiek formy, byle raz zdecydowany, pewny i stały, 
lepszym jest od obecnego stanu wahania, wyczekiwa­
nia i niepewności. — Stan ten chwilowo paraliżuje 
ruch produkcyi narodowćj, a przez to pracy, która 
jest podstawą biednego społeczeństwa. W ogóle ska­
rżą się na biedę, spowodowaną przez brak roboty, — 
brak roboty dla biednego pracownika, obarczonego li­
czną rodziną, to ruina! — zwłaszcza w Paryżu, gdzie 
wszystko tak niesłychanie drogie; nieraz biedna kobie­
ta w chwilach, kiedy mąż nie pracuje — zmuszona 
jest zastawić na kawałek chleba ostatnią sukienkę swo- 
jój dzieciny, ostatnie prześcieradła lub ciepłą kołdrę. 
Fakta to drobne, ale w rzeczywistości nader smutne! 
— Nie brak jednak w Paryżu pięknych dobroczynnych 
zakładów, nigdzie może tak jak tu — nie zajmują się 
biednymi, zaopatrując ich potrzeby, ale niestety — i 
to także prawda, że Paryż jest ogrom, który tylko oś 
pracy właściwym ruchem obracać może. Wspo­
mniawszy o pomocy dla biednych, przyszła nam na 
myśl wybitna osobistość, która takowym wielkie od- 
daje usługi, jest nią p. Ryszard Walace, milionowy 
Amerykanin, który od jakiegoś czasu zamieszkuje w 
Paryżu. Dzisiejszy ten krezus, posiadając kolosalną 
fortunę, posiada zarazem rzadko chodzący z nią w pa­
rze przymiot poczucia ludzkości. Ryszard Walace w 
czasie oblężenia Paryża (dzielił albowiem. z nami te 
smutne chwile) był prawdziwą opatrznością biednej 
klasy mieszkańców, zakupując dla niej drzewo i wszy­
stko, co można jeszcze było dostać a co mogło ulżyć

Ajencje Dziennika Poznaftùiogo ;

10. Na okręg Złotowsko-Wałecki: p. Józef 
Bojanowski z Głubczyna.

11. Na okręg Człucho wsko-Choj nicki pan 
Franciszek Kobyliński z Kijewa;

12. Na okręg! Starogardzko -Kościerski 
uchwalił Komitet prowincyonalny następującą 
rezolucyą:

Ponieważ w tych powiatach zaszła ta nieformal­
ność, że na walnem zebraniu powiatowem żaden z 
rzeczonych powiatów, ani w połączeniu ani zosobna 
nie stawił kandydatów na posłów a skutkiem tego 
nietylko pomiędzy Komitetem prowincyonalnym a po­
wiatami, ale i w powiatach samych porozumienie na­
stąpić nie mogło, przeto postanowił Komitet prowincyo- 
nalny delegować ze swego łona komisarza w osobie p. 
Łyskowskiego z Mileszew z upoważnieniem dozwo- 
lania po ukończeniu prawyborów wszystkich wyborców 
z powiatów Starogardzkiego i Kościerskiego na zebra­
nie w celu wyrozumienia woli powiatów co do kan­
dydatów na posłów i porozumienia się w tej mierze 
imieniem komitetu z powiatami, aby tym sposobem nie 
tylko w myśl § 18 statutu wyborczego uszanować wolą 
wyborców, ale zarazem zapobiedz postronnym agita- 
cyom, stawiając wolę większości jako prawidło, które 
mniejszość uszanować winna.
Prowincyonalny komitet wyborczy dla Prus 

Zachodnich.
H. Jackowski, I. Łyskowski, L. Czarliński, 

z Jablowa. z Mileszew. z Zakrzewka.
A. Działowski, E. Parczewski, 

z Uciaża. z Belna.

=?£ Jak się dowiadujemy, wyznaczył komitet wy­
borczy prowincyonalny na W. Ks. Poznańskie tak 
zwanych korespondentów na każdy okręg wyborczy. 
Rzeczą ich ma być: znosić się z jednój strony z prze­
wodniczącym komitetu wyborczego prowincyonalnego 
we wszystkich sprawach całego okręgu wyborczego i 
dokonywającego się w nim wyboru poselskiego doty­
czących, z drugićj zaś znosić się w miarę potrzeby w 
tychże sprawach z przewodniczącymi odnośnych komi­
tetów powiatowych, tak iżby jedność działania w okrę­
gu wyborczym była zapewniona za pośrednictwem tego 
korespondenta. Pochwalając z naszej strony praktycz- 
ność powyższego postanowienia, nadmieniamy, że ko­
respondentami na okręg poznańsko-obornicki wyzna­
czeń p. M. br. Bniriski z Pamiątkowa; na okręg 
międzychodzko-szamotulski p. St. Kurnatowski z Po­
żarowa; na okręg czarnkowsko-chodzieski p. Z. dr. 
Szułdrzyński z Lubasza; na okręg gnieźnieńsko-wągro- 

i wiecko-mogilnicki p. Budzyński z Kleryki; na okręg 
pleszewsko-krotoszyński p. Chosłowski z Głuchowa; na 
okręg kościańsko-bukowski p. dr. Golski z Buku; na 

1 okręg babimostsko-międzyrzecki p. Markgraf ze Stare- 
’ go dworu; na okręg wyrzysko-bydgoski p. T. Magdziń-
: ski z Bydgoszczy; na okręg inowrocławsko-szubiński 
' p. Eust. Rogaliński z Królikowa; na okręg wschowsko- 

krobski p. Hip. Bronikowski z Belęcina; na okręg 
średzko-wrzesińsko śremski p. K. Sczaniecki z Miedzy-

: choda; wreszcie na okręg wyborczy odolanowsko-ostrze- 
szowski p. Wład. Wąster z Księżenic.

w Podajemy dziś jeszcze kilka szczegółów z posie­
dzenia Rady nadzorczej Banku włościańskiego i u- 
wag ogólnych. Ze względu na istnienie już 5-miesięczne 
instytucyi wystąpiła dyrekeya z obszernem umotywo- 
wanóm sprawozdaniem tak co do czynności swych, ja­
ko tóż co do spostrzeżeń i doświadczeń, które się in- 
stutucyi niebywałej dotąd u nas a zatóm torującej. so­
bie nowe drogi w obfity sposob nastręczać musiały. 
Sprawozdanie to jako i przedłożony bilans po 30 wrze­
śnia, nad któremi dłuższa wśród Rady wywiązała się 
dyskusya, w ogóle nader korzystne na członkach jej 
wywarły wrażenie. Rozumie się samo przez się,. że 
przy obecnych stosunkach, gdzie absolutnie wszelki u- 
stał kredyt, obroty banku nie mogły być inne, jak

prawdziwej nędzy. W chwili otwarcia Paryża wyje­
chał do Londynu i ztamtąd natychmiast wysłał ogro­
mne prowdzye dla zgłodniałej ludności. Następnie o- 
bdarował miasto Paryż fontannami, które w czasie upa­
łów wielkie oddają usługi spragnionym.

Fontanny te eleganckie i lekkie strukturą są lane 
z żelaza i bronzowane sposobem galwanicznym. Długo 
będą one świadczyły potomności o wysokich przymio­
tach tego kosmopolity — i stanowiły zarazem pomnik 
jego dobrych chęci. — Miasto Paryż w nagrodę szla­
chetnych darów ofiarowało mu wielki zloty medal — 
wybity umyślnie na ten cel — rząd zas ofiarował krzyż 
Legii honorowej. — Obecnie dowiadujemy się — że 
niezmordowane miłosierdzie p. Walac’a i niewyczerpana 
jego fortuna przy nadchodzącój zimie nie zapomniały 
o nieszczęśliwych; przed kilkoma dniami — przesłał 
on do zakładów dobroczynnych 25,000 fr. na zakupie­
nie ciepłej odzieży i rozdanie takowćj między biednych. 
— Żałujemy w imieniu cierpiących — że nie ma wię- 
cój takich dobroczyńców — że czyny p. Walac’a mu- 
siemy cytować jako fakta nader rzadkie; —■ nie brak 
jeduak ludzi — posiadających olbrzymie fortuny i 
środki ulżenia biednym — ale nie we wszystkich ser­
cach płonie święte uczucie ludzkości, które ogrzewa 
biedne społeczeństwo.

W świecie, który się bawi — co raz to gwarniej 
i ludniój, wędrowne ptaki, bogata klasa Paryża, z ka­
żdym dniem liczniój powraca w objęcia stolicy, 
wykąpawszy się w morzu, objechawszy sławne piękno­
ścią okolice — lub zwiedziwszy cudzoziemskie miasta.

nader skromne. Pocieszającóm wszakże było przeświad 
czenie się, że bank, lubo na hipoteki z własnych fun­
duszy skromne tylko wypożyczać mógł sumy, — je­
dnakże już teraz w drugim kierunku zadania swego, 
to jest stania się bankiem centralnym Spółek pożycz­
kowych zapisanych, znaczne bardzo uczynił postępy. 
Zaczęły się także w nim już lokacye pieniędzy bądź 
na depozyta, bądź też na lokacye hipoteczne. A lubo 
są to dopiero początki — jednakże pojmowanie rzeczy 
i zdrowe zapatrywanie publiczności naszój na interesa 
swoje widocznie w tych początkach kiełkować poczy­
na. Kierownictwo banku jest zresztą w tak ostrożnym 
ręku, że jeżeli gdzie to tu publiczość i . akcyonaryusze 
o swój kapitał spokojni być mogą. Administracya zaś 
tak jest urządzona, że i w najgorszym razie akcye około 
5 proc, na pewno przynieść muszą. Jednóm słowem 
bank włościański, aczkolwiek jest również dzieckiem no­
wszych kreącyi, uderzająco się wszakże od »ich od­
znacza. Blichtru nic, obietnic mało, ale za to skromno­
ści dużo, oszczędność wzorowa, pochód ku celowi lubo 
powolny i mozolny, lecz za to obmyślony dobrze i pod­
jęty stale a wytrwale.

Jak wiadomo, rozpoczął bank czynności swoje w 
miesiącu maju r. b.; z ukończeniem r. b. będziemy 
mieli pierwsze publiczne sprawozdanie a tótn samem i 
pierwsze doroczne walne zebranie akcyonaryuszy. Rata 
druga, jaką w czerwcu r. b. rozpisano, wpłynęła pra­
wie całkowicie — jak słyszymy, rozpisze się niebawem 
trzecia rata, stosując się do przepisów statutu, nakazują­
cego ściągnięcie całego kapitału w lOciu trzeehmiesię- 
cznych ratach.

* Cesarz otrzymał od Ojca św. pismo, które brzmi 
jak następuje:

W Watykanie 7 sierpnia 1873.
Najjaśniejszy Panie! Wszystkie środki, jakich od 

niejakiego czasu chwycił się rząd Waszój Ces. Mo­
ści, zmierzają coraz bardziej do obalenia katolicyzmu. 
Pytając się sam siebie, jakieby to przyczyny mogły 
były spowodować tak surowe wystąpienie, zmuszony je­
stem wyznać, że nie mogę owych odgadnąć przyczyn.
Z drugiej strony donoszą mi, że W. C. Mość nie po­
chwalasz postępowania swego rządu i nieaprobujesz 
gwałtów dokonywanych na kościele katolickim. — Je­
śli atoli prawdą jest, że W. C. Mość nie pochwalasz 
podobnego postępowania — a list, jakim dawniój ob­
darzyła mię W. C. Mości dostatecznym jest dowodem 
że nie możesz pochwalić tego, co się obecnie dzieje — 
jeśli, powtarzam, W. C. Mość nie rad jesteś, aby rząd 
Twój szedł dalej w kierunku obranym i coraz bardziej 
rozpościerał surowe rozporządzenia skierowane przeciw 
religii Jezusa Chrystusa i szkodził tak ciężko tym spo­
sobem tój ostatniej, czyż nie nabierzesz WCMośc w tym 
razie przekonania, że kroki Twego rządu nie inny bę­
dą miały skutek jak ten, że przyczynią się do podko­
pania tronu W. C. Mości? Przemawiam otwarcie, gdyż 
godłem mojem praw’da, a mówię, aby wypełnić jedną 
z moich powinności, powinności polegającój na wypo­
wiedzeniu wszystkim prawdy, tym nawet, co nie są 
katolikami. Każdy bowiem, kto jest ochrzczon, nale­
ży w ten lub ów sposób, o którym nie chcę bliżój się 
rozwodzić, należy, powtarzam do papieża. Jestem prze­
konany, że W. C. Mość przyjmiesz moje uwagi z zwy­
czajną Ci dobrocią i nakażesz w obecnym wypadku to, 
co uznasz za potrzebne.

Zapewniając W. C. Mość o uczuciach mego po­
ważania i uległości, prosić będę Boga, aby zechciał W. 
C. Mość i mie otoczyć swóm miłosierdziem.

Pius.
Na list ten odpisał cesarz, jak następuje:

Berlin, 3 września 1873.
Cieszę się, że Wasza Świątobliwość wyświadczyłeś 

mi jak dawniój zaszczyt pisania do mnie; cieszę się 
tern bardziej, ponieważ przez to podaje mi się sposo­
bność sprostowania błędów, jakie wedle treści pisma 
Waszój Świątobliwości z dnia 7 sierpnia zdarzać się 
musiały w doniesieniach, które odbierałeś o stosunkach 
niemieckich. Gdyby wiadomości, jakie Waszój Świą­
tobliwości przesyłane bywają o stósunkach niemieckich,

Paryżanie z prawdziwą radością pospieszają do siebie, 
powtarzając nieśmiertelną frazę „Nie ma jak Paryż!“ 
W ogóle Francuzi mniój lubią podróżować niż inne 
narodowości, wyjeżdżają dla interesu, czasami dla 
zdrowia łub konieczności świeżego powietrza, a bogaci 
najczęściej dla mody i zwyczaju; najlepiój jednak jest 
im u siebie, zwłaszcza tóż mieszkańcy stolicy tak się 
potrafią wżyć, wcielić w ten wieczny ruch jój i wrza­
wę, taką stają im się koniecznością świetne bulwary, 
błyszczące kawiarnie i te ciągłe nowości, które olbrzy­
mie miasto z łona swego wyrzuca, że po za niemi nie 
pojmują ani życia ani przyjemności. — Na ostatnicn 
wyścigach konnych zebrał się już prawie. cały, ele­
gancki świat tutejszy — do zaciekawienia którego 
przyczyniła się obecność księcia serbskiego Obrenowi- 
cza, który od piętnastu dni bawi w Paryżu. Ulu­
biona ta zabawa odbywa się na rozległych polach w 
lasku bulońskim; jest ona nader ciekawą — nie jako 
wyścigi,! bo temi oprócz specyalnych amatorów — nikt 
tak bardzo nie zajmuje się — ale jako widok skoncen­
trowanego w jednym punkcie modnego świata: wystawa 
pięknych twarzyczek, wspaniałych toalet, przepysznych 
zaprzęgów i ekwip&ży — a nadewszystko bogactwo 
różnorodnych typów. — Jak w bogatej cieplarni — 
oko obejmuje na raz nagromadzone skarby Flory 
wszech-świata — tak tu spotyka się żywe kwiaty naj­
oryginalniejszych typów. Co za bogate studyum dla 
malarza przedstawiają te piękne panie z wdziękiem 
ułożone na atłasowych poduszkach ekwipaży — lub tóż 
ugrupowane w eleganckich trybunach — wszystko można



doniosły tylko prawdę, nie byłoby podobnóm, abyś 
Wasza Świątobliwość oddawał się przypuszczeniu, iż 
rząd mój wchodzi na drogi, których nie pochwalam. 
Wedle konstytucyi państw moich przypadek taki zda­
rzyć się nie może, ponieważ prawa i rozporządzenia 
rządowe w Prusach potrzebują mego najwyższego (lan- 
desherrliche) zezwolenia.

Ku wielkiemu smutkowi memu zorganizowała 
część pewna katolickich moich poddanych od dwóch 
lat stronnictwo polityczne, starające się istniejący w 
Prusach od wielu wieków pokój konfesyjny podkopać 
przez wrogie państwu agitacye. Wyżsi duchowni ka­
toliccy nie tylko pochwalili niestety ruch ten, lecz przy­
łączyli się nawet do niego i posunęli się aż do o- 
twartego przeciw istniejącym prawom krajowym oporu.

Uwagi Jego Świątobliwości nie mogło ujść, że 
podobne wypadki obecnie zdarzają się w większój czę­
ści mocarstw europejskich i w niektórych po za mor­
skich państwach. Nie jest mojem zadaniem, ażebym za­
stanawiał się nad przyczynami, dla których duchowni 
i należący do jednego z wyznań chrześciańskich mogą 
być spowodowani do dopomagania nieprzyjaciołom 
wszelkiego porządku w jego podkopywaniu; natomiast 
moim jest obowiązkiem bronić tego spokoju i powagi 
praw w tych, państwach, które mojój zostały powierzo­
ne pieczy. Świadom jestem tego, że sprawę zdać je­
stem zobowiązany z należnego obowiązku i utrzymam 
też porządek i obronić potrafię powagę praw, dopóki 
Bóg udzieli mi do tego pomocy. Jako monarcha chrze- 
ściański podjąć się muszę powyższych obowiązków na­
wet tam, gdzie powinność moją w obec sług kościoła 
spełniam, kościoła, o którym przypuszczam, że 
tak jak ewangielicki kościół uważa przepisy posłuszeń­
stwa dla świeckiej władzy jako wynik objawionej woli 
boskiój.

Ku wielkiemu memu ubolewaniu zapoznaje wielu 
Waszej Świątobliwości poddanych duchownych w Pru­
sach chrześciańską naukę w tym kierunku i zmusza 
rząd Mój, oparty na znacznej większości Mych wier­
nych katolickich i protestanckich poddanych do uży­
cia cywilnych środków celem zniewolenia ich do posłu­
szeństwa dla praw krajowych.

Chętnie oddaję się nadziei, że Wasza Świątobli­
wość pouczona o rzeczywistym stanie rzeczy, użyjesz 
Swej powagi, aby położyć koniec pożałowania godne­
mu przeinaczaniu prawdy i agitacyom nadużywającym ka­
płańskiej powagi. Religia Jezusa Chrystusa, jak Wa­
szej Świątobliwości w obec Boga się świadczę, nie ma 
nic wspólnego z temi agitacyami, ani prawda, na któ­
rą Wasza Świątobliwość się oświadczasz a za którą bez­
względnie się oświadczam.

Jeszcze jednego oświadczenia w piśmie Waszej 
Świątobliwości nie mogę bez zaprzeczenia pominąć, 
chociaż nie polega takowe na mylnych sprawozda­
niach, ale na wierze W. Świątobliwości a mianowicie 
że każdy kto przyjmuje chrzest, należy dq papieża. 
Wiara ewangielicka, którą jak to Waszćj Świątobli­
wości wiadomóm być musi Ja tak jak moi przodkowie 
i większość Mych poddanych wyznaję, nie pozwala 
nam w stosunku do Boga do innego odwoływać się 
pośrednika jak do Jezusa Chrystusa.

Ta różnica wiary nie wzbrania mi żyć w pokoju 
z tymi którzy inną wyznają wiarę i nie wzbrania mi 
Waszej Świątobliwości wyrazić mej osobistój uległości 
i szacunku Wilhelm.

Wiadomości urzędowe.
Rzecznik i notaryusz Bendix w Welawie przeniesiony 

został do sądu powiatowego w Jlorądze.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiedeń, 13 października. 
(Sprawa Bośniacka. — Wybory. — Minister Ziemialkowski. — 
Z ciała dyplomatycznego. — Królowa grecka. — Królowa ho­

lenderska. — Cesarz niemiecki).
O ile mnie pamięć nie zawodzi, donosiliście w swo­

im czasie o memoryale, doręczonym przez zbiegłych 
przed prześladowaniem tureckiem Bośniaków przedsta­
wicielom mocarstw zagranicznych, skutkiem którego to 
memoryału uznał hr. Andrassy za właściwe wstawić 
się w słowach nader oględnych za ludnością chrze­
ściańską, uciskaną nielitościwie przez satrapów muzuł­
mańskich. — Interwencya austryacka ministra spraw 
zagranicznych nie tylko że nie odniosła pożądanego 
skutku, nie tylko nie wepchnęła zarządzonego z Ca- 
rogrodu śledztwa na tory, przyjęte w całóm są­
downictwie europejskićm, lecz stała się powodem 
nowych prześladowań i szykan, — których już 
ofiarą padł konsul austryacki w Serajewie, doktor

Teodorowicz, powołany pierwotnie ze strony 
W. Porty do grona komisyi, mającój nibyto zająć się 
zbadaniem sporu turecko-bośniackiego. Teodorowicz, 
który nie miał ochoty odgrywać w rzeczonej komisyi 
roli manekina posłusznego skinieniom pierwszego le­
pszego baszy, doznał ze strony gubernatora Serajewa 
tak dotkliwćj obrazy, iż nic mu nie pozostało jak zwi-

zobaczyć na tym europejskim spacerze — obok zgrabnych 
postaci, Francuzek blade oblicza złotowłosych cór Al- 
bionu ogniste oczy Hiszpanek, klasyczne profile Wło­
szek, złotawego tonu jakby od pocałunku słońca twa­
rze Kreolek, marzące oczy i szlachetne czoła naszych 
rodaczek, a nawet bronzowe o wydatnych wargach fi- 
zyognomie Murzynek. Zauważyliśmy, że kobiety, o ile 
zachowują charakter narodowości, o tyle łatwo tracą 
cechę klasy, do której należą. Wszystkie ubrane po­
dług najświeższój mody, otulone w aksamity i koronki 
mają z bardzo małym wyjątkiem jednolitą barwę ele­
ganckiego świata, gdy tymczasem nie tak się dzieje 
z mężczyznami: od razu odróżnisz pana z rodu od zbo- 
gaconego wczoraj bankiera, artystę od spekulanta, li­
terata od przemysłowca, słowem, szczeble społeczne, 
zajęcia, powołanie wybitnićj znaczą ślady na brzyd- 
szćj połowie rodzaju ludzkiego.

Prześliczny dzień, w którym się odbyły wyścigi, 
zdawał bię być ostatnim uśmiechem konającego lata, 
to też nie tylko plac Longchamps ale i cały lasek 
buloński zapełniła masa ludności. Trudno przypuścić 
patrząc dziś na to czarujące miejsce zwane laskiem 
bulońskim, że niegdyś była to puszcza bogata tylko 
w wspaniałe stare drzewa. Właściwie dopiero pod 
panowaniem Napoleona III, któremu trzeba przyznać, 
że miasto i okolice nadzwyczajnie zabudował i upię­
kszył, zaniedbany las stał się olbrzymim, pięknie u- 
trzymanym ogrodem; ręka sztuki przyszedłszy w po­
moc naturze, wykonała cuda, które na każdym kroku 
zachwycają oczy. W cieniu starych dębów szumią sre-

nąć na domu, w którym mieścił się austryacko-węgier- 
ski konsulat flagę i rzecz całą zakomunikować swemu 
rządowi. Aliście, nim w ministerstwie spraw zewnę­
trznych rozpatrzono się w tójże sprawie, nadesłano z 
Carogrodu na ręce tak austryacko-węgierskiego urzędu 
zagranicznego, jak i przedstawicieli innych obych mo­
carstw a nawet większych dzienników rodzaj memo­
riału, czy broszury bez podpisu, bez daty, bez pieczęci, 
w którym w słowach nader energicznych zaprotesto­
wano przeciw mięszaniu się rządu austryacko-węgier­
skiego w wewnętrzne sprawy państwa otomańskiego a 
zarazem uderzono gwałtownie na jeneralnego konsula w 
Bośni, robiąc mu Bóg wie jakie zarzuty. — W pierw- 
szój chwili sądzono, że memoryał, o którym mowa, jest 
aktem nie mającym żadnej styczności z rządem ture­
ckim, boć nie przypuszczano, aby rząd ten mimo całój 
draźliwości i buty cechującćj wszelkie jego czynności, 
miał ochotę i odwagę przemawiać do swego sąsiada w 
tonie, w jakim przystało odzywać się chyba do wazala 
zasiadającego na tronie rumuńskim, a nie do rządu, 
który bądź co bądź posiada dość środków, aby ode­
przeć nieusprawiedliwione niczem nagabywania. Tym­
czasem, jak • dziś się dowiadują, W. Porta nietylko nie- 
wyparła się pokrewieństwa z odnośnym memoriałem, 
lecz miała oświadczyć, że takowy ogłoszonym został za 
jój wiedzą i wolą. Skutkiem podobnegn oświadczenia 
przyspieszonym zostanie powrót hr. Andrassego do 
Wiednia, a okoliczność ta jest skazówką, że minister­
stwo spraw zewnętrznych zdobędzie się, choćby tym 
razem, na energią i nie puści płazem obrazy. -— Czy 
przypuszczenia nasze ziszczą się, dowiemy się niedługo. 
Dziś Montagsrevue, organ półurzędowy, zdaje się 
artykułem, wymierzonym przeciw Turcyi usprawiedli­
wiać nasze przypuszczenie. (Treść pomienionego artykułu 
telegrafowało nam wczoraj bióro Wolffa, pr. Red. 
D z. Pozn.)

Jakie w obec tój sprawy zajmie stanowisko wię­
kszość prasy wiedeńskiej, dowiemy się dopiero jutro, 
dziś bowiem po niedzieli nie mamy świeżych dzienni­
ków; spodziewać się jednakże należy po przyjęciu, ja­
kiego u niój doznał memoryał Bośniaków, że hr. An­
drassy, gdyby zechciał wystąpić energicznie, nie znaj­
dzie rzeczywistego poparcia. Nienawiść do Słowian 
jest tu silniejszą, niż poczucie potrzeby utrzymania mo­
narchii austryacko-węgierskiej na stanowisku bezwzglę­
dnej powagi.

Tydzień bieżący należeć się będzie wyborom i 
przyjazdowi cesarza niemieckiego. O wyborach pisać 
nie myślę — boć przedmiot tó dla was bez donioślej­
szego znaczenia. Zanotować muszę to tylko, że w o- 
bozie opozycyjnym nader przykre zrobiła wrażenie o- 
dezwa komitetu wyborczego dla większych posiadłości 
w Czechach, w którój oświadcza imieniem wszystkich 
w skład tej kuryi wchodzących wyborców, że wstrzyma 
się od udziału w wyborach z większych posiadłości, 
rozpisanych na 29 b. m. Gzem jest podobna absty- 
nencya, podobny odwrot z pola walki w chwili, gdy 
idzie o powstrzymanie rozlewającego się do koła cen­
tralizmu — zrozumiecie wy najlepiej, którym dobro­
dziejstwa centralizmu pruskiego tak srodze dają się we 
znaki. — Z bijącem sercem oczekujemy tutaj wyborów 
w Galicyi, na nią bowiem dziś skierowany wzrok i 
nadzieje stronnictwa narodowego, od tych wyborów za­
wisło dziś stanowisko opozycyi.

Na wczoraj zaproszono do Lwowa na zgromadze­
nie wyborców stolicy galicyjskiej ministra Ziemałko- 
wskiego. Pan minster, miasto stanąć osobiście przed 
wyborca i i, przesłał list, w którym wyłuszczył znane 
zresztą powszechnie swoje wyznanie polityczne.

Przed niejakim czasem donosiły dzienniki o przy­
gotowujących się zmianach w tutejszem ciele dyploma- 
tycznóm. Zmisuy te, jak się dziś dowiadujeiny, doty­
czą z wyjątkiem poselstwa francuzkiego, jedynie posad 
podrzędnych.

Królowa grecka opuściła wczoraj Wiedeń; królo­
wa holenderska pożegna nas w przedniu przyjazdu ce­
sarza niemieckiego. Co do przyjazdu tego ostatniego 
żadne nie zaszły zmiany.

Na giełdzie wiedeńskiej spostrzegać się dają po 
raz dziesiąty symptomata bliskiego przesilenia. Upa­
dłości i likwidacye domów cieszących się dotąd nieza­
chwianą reputacyą — są ciągle na porządku dzien­
nym. —

NIEMCY.
w Berlin, 14 października. Starokatolicki bi­

skup dr. Reinkens uznany przez rząd pruski za kato­
lickiego biskupa, potrzebuje jeszcze uznania ze strony 
innych rządów, wchodzących w skład niemieckiego ce­
sarstwa. Najgłówniejszą rolę odgrywa tu naturalnie 
Bawarya, jako po Prusach największe państwo niemie­
ckie, a przytśm państwo katolickie. Otóż Bawarya nie 
myśli bynajmniej tak do razu godzić się na uchwały 
Prus i jak Augsburger Allgemeine Ztg. donosi 
wysadził rząd bawarski komisyą, złożoną z najlepszych 
kraju prawników, do zdania o tej sprawie opinii. Nad­
to donosi Nürnberger Corr. z półurzędowego źró­
dła, że uznaniu biskupa Reinkensa w Monachium nie 
tak polityczne jak raczej osobiste okoliczności stoją na

brzyste kaskady; w około ogromnego prześlicznego 
jeziora zwieszają się warkocze plączących brzóz; tu i 
owdzie po nad strumieniami pozarzucano lekkie fanta­
styczne mosty; tam znów pną się oplecione bluszczem 
dzikie skały, a wszystko to razem urządzone z niesły­
chanym smakiem i z rozumieniem przyrody.

Z powrotem bogatego świata teatra jak za dot­
knięciem rószczki czarodziejskiej zbudziły się z chwi­
lowego letargu. W operze włoskiej rozpoczęto szereg 
przedstawień Don Pasqualem Donizzetego. P. Stra- 
kosh, dyrektor, sprowadził z Włoch chórzystów płci 
obojćj. Powiadają także, że słowik Patti, która obe­
cnie zbiera laury i ruble w Petersburgu, ma tój zimy 
przyjechać na kilka przedstawień do Paryża. W Wo- 
dewillu z wielkićm powodzeniem przedstawiają nowy 
dramat pt. „Alinę“, którego autorami pp. Armaud Sil­
vestre i Hennequin, oraz zręczną pełną werwy kome­
dyjkę pt. „La chambre bleu“ przerobioną dla sceny z 
powiastki znanego autora p. Merimóe. Gimnase wzno­
wił komedyą: „Les idees de M. Aubray“ Aleks. Dumas 
syna, w Odeonie do tój chwili dają „La vie de Bo­
hemę“ dramacik osnuty na powieści zmarłego poety 
Henryka Murger, utwór pełen prawdy i uczucia.

Przed kilkoma dniami minister Charles Blanc 
zwiedzał nową operę chcąc się przekonać, jak takowa 
daleko postąpiła wewnątrz. P. Garnier, budowniczy, 
podług planu którego stanął gmach opery i który kieruje 
wszystkiemi pracami, obiecuje całkowite skończenie tako- 
wój na 1876 rok, zatóm jeszcze trzy lata cierpliwości; 
jeżeli wnętrze odpowie temu, co obecnie widzimy, w

przeszkodzie, które nie mogą być pominięte i bodaj 
dadzą się usunąć. National-Ztg. nie zadowolona 
z takiego położenia rzeczy powiada, że niezawodnie 
bawarski monarcha nie chce uznać biskupa Reinkensa 
z tój prostój przyczyny, że jest pruskim poddanym.

Prasa berlińska zajęta przeważnie za dni kilka już 
mającemi się odbyć wyborami. Liberalne dzienniki 
nawołują w skutek tego wyborców do kupienia się 
około rządu i stawiania tylko takich kandydatów, któ- 
rzyby poparli rząd w zwyciężeniu, wedle ich rozumo­
wania, hierarchicznej hydry i broniących jój ultramon- 
tanów. Chwilowo, zanim prawybory nie utorują drogi 
przyszłym posłom pruskiego sejmu, nie da się jeszcze 
nic powiedzieć o kandydatach i ich politycznych prze­
konaniach. Tyle przecież już dzisiaj jest pewnóm, że 
stronnictwo katolickie nie dające tak łacno za wygraną, 
rozwinęło tak wielką agitacyą wyborczą/ iż przepro­
wadzi daleko więcej posłów aniżeli dotąd to miało 
miejsce.

Przyszłemu sejmowi monarchii prócz wielu innych 
projektów ma być przedłożony równocześnie projekt po­
lepszenia bytu materyalnego duchowieństwa a miano­
wicie protestanckiego, nieszczególnie dotąd płatnego. 
Ministrowi wyznań wydzielono ku temu celowi dość 
znaczną sumę.

AUSTRYA I WĘGRY.
& Wieden, 13 października. We wszystkich 

prawie zakątkach monarchii austryackiój rozpoczyna się 
najżywsza akcya przedwyborcza stronnictw wszelkich 
odcieni. Dziś przystąpili do urny wyborczój prawy- 
borcy gmin wiejskich w Czechach i Karyntyi i dru- 
giój grupy wyborczój miasta Triestu. Rezultat gloso­
wania w części tylko nam znany. Z 30 gmin wiej­
skich w Czechach przeszło — według nadesłanych te­
legramów — 13 czeskich kandydatów, 12 niemieckich, 
a w 5 obwodach glosy miały się rozstrzelić. Jak wy­
padły wybory w Karyntyi, nie mnićj w Tryeście, nie 
wiadomo nam, sądząc jednakże po wyniku wyboru 
wyborców, wszelkie mamy prawo spodziewać się, że 
wypadły na zupełną niekorzyść stronnictwa wierno- 
konstytucyjnegO.

Dziś odbyło się zgromadzenie wyborców lwowskich. 
Nim korespondent lwowski obszerniejsze poda nam 
szczegóły o pomienionem zebraniu, naszkicujemy 
je kilkoma wierszy według zapisków telegraficznych. 
Z 13 kandydatów postawionych ze strony komitetu 
wyborczego na liście kandydatów odstąpiło ośmiu; 
czterech natomiast — zwłaszcza: Dr. Ziemiałko- 
wski, dr. Smolka, dr. Kabat i Szm it oświadczyli, 
że przyjmują kandydaturę. Trzynasty kandydat dr. 
Julian Czerkawski nie zdecydował się dotąd ani za, 
ani przeciw. Minister Ziemialkowski nadesłał pi­
smo w którem zapewnił, że jak dotąd tak i nadal bę­
dzie orędownikiem wolności, postępu i rozszerzenia au­
tonomii krajowój. Po odczytaniu rzeczonego listu 
wstąpił na mównicę, przywitany przeciągłemi oklaskami 
dr. Smolka. Mówca rozpoczął tern, że zasady jego 
polityczne znane są powszechnie. Według jego prze­
konania, głównem zadaniem deputacyi polskiej będzie 
zwalenie systemu centralistycznego, a więc zadanie, 
jakiem winni się byli zawsze kierować, posłowie polscy.
— Na interpelacyą, czy mówca bezwzględnie przybę­
dzie do parlamentu wyszłego z łona wyborów bezpo­
średnich, odpowiada mówca wymijająco. Dr. Kabat 
przypomina dotychczasową swą rolę w sejmie krajowym 
i zapewnia, że i na dal działać będzie w obranym raz 
kierunku. Rewakowicz redaktor Dziennika pol­
skiego i jeden z tych, co zrzekli się kandydatury 
smaga w dwugodzinnój mowie zachowanie się będącego 
dziś u steru rządowego w Galicyi stronnictwa konser­
watywnego i oświadcza się za programem polskiego 
klubu postępowego. W końcu wzywa Smolkę i Zie- 
miałkowskiego aby podali sobie ręce i objęli organiza- 
cyę klubu postępowego. Następny mówca p. Szmit 
radzca szkolny, jest za udziałem w Radzie państwa i 
oświadcza, że będzie przeciwnikiem każdego rządu i 
każdego systemu, któryby działał w duchu nieprzyja­
znym autonomii krajowój.

W Wiedniu zresztą wszystko co żyje zajęte bli- 
zkim przyjazdem cesarza niemieckiego. Dzienniki tu­
tejsze utrzymują, że odwiedziny cesarza będą miały 
charakter na wskroś poufny i przyjacielski, jak to zre­
sztą już to samo dowodzi (?), że cesarz i jego otoczenie 
nosić będzie w czasie zwiedzania wystawy ubiór cy­
wilny.

Na zakończenie kilka jeszcze szczegółów z świata 
dziennikarskiogo. W tych dniach odbyło się w Wie­
dniu walne zgromadzenie właścicieli wychodzącego tam 
wielkiego dziennika pt. Deutsche Zeitung, na któ­
rym po wykazaniu straty 300,000 złr., na jaką wyda­
wnictwo pomienionego organu stronnictwa młodo-pru- 
skiego narażonem zostało, zapadła uchwała poprzesta­
nia wydawnictwa pomienionego dziennika i likwidacyi 
całego przedsiębiorstwa. Postanowienie to interesantów 
pomienionego czasopisma jest jeszcze dziś tajemnicą, 
lecz niewątpliwie poda je Deutsche Ztg. po upły­
wie kilku tygodni, a kto wie czy nie wcześniej.

Również Nowa Presse ma teraz niedoboru trzy­
sta tysięcy złr., w skutek czego ma przejść w ręce 
Prusaków.

Dotyczące rokowania z domem bankowym Bleich­
röder w Berlinie są już w biegu.

takim razie będzie to prawdziwe arcydzieło. Budynek 
opery pięknych i poważnych linii jest majestatyczny 
a zarazem elegancki i dziwnie harmonijny. Świetny 
front zdobią rzeźby przedstawiające muzykę, taniec i 
poezyą liryczną, na szczycie gmachu kolosalna statua 
leżąca*'— przedstawia Apollina trzymającego w ręku 
złocistą lirę.

Miasto Paryż nie zadlugo ozdobione zostanie nowym 
pomnikiem, ministerstwo bowiem s. p. obstalowało u p. 
Fremiet rzeźbiarza statuę Joanny d’Arc na koniu. — 
Statua ta ma być postawioną na place des Pyramided, 
jest to miejsce, gdzie niegdyś były wały Paryża, na któ­
rych dziewica bohaterska zranioną została; w tych dniach 
p. Fremiet przedstawił ministerstwu projekt swojój sta­
tuy — Joanna na ognistym rumaku, okryta zbroją ze 
sztandarem w ręku, zdaje się zwoływać, zagrzewać żoł­
nierzy do zwycięztwa. Ministerstwo przyjęło projekt.
— Statua będzie odlana z bronzu — a piedestał jój o- 
zdobią płaskorzeźby przedstawiające główne sceny z 
życia Joanny a mianowicie cudowne jej widzenie w Dom- 
rómy, wzięcie Orleanu, koronacyą w Reims i stos, na 
którym bohaterka życie zakończyła. Jak tylko statua 
wzniesioną zostanie, plac des Pyramides zmieni nazwi­
sko i będzie się nazywał Place de Jeanne d’Arc. 
W tych czasach także wykończają składkowy pomnik 
dla Henryka Regnault — młodego wielkich zdolności 
malarza, któremu w czasie oblężenia Paryża w ostatniój 
bitwie w okolicach St. Cloud brutalna kula życie wy­
darła. Henryk Regnault poległy w 24 roku życia był 
synem znakomitego profesora fizyki w Sorbonie a za-

FRANCYA.
=& Paryż, 12 października. Osobną dla procesu 

marszałka Bazaina w piśmie naszóm otworzywszy ru­
brykę, w niój tóż tylko podawać będziemy przebieg 
wojennego sądu i zdawać, sprawozdanie z każdego po­
siedzenia sądu. Dzisiaj nie podając zwykłej rubryki 
z powodu, że w dniu dzisiejszym, w niedzielę, nie 
miało miejsca posiedzenie wojennego sądu, podzielimy 
się z czytelnikami kilku szczegółami, odnoszacemi 
się do tego rzadkiego w historyi procesu. Otóż, kiedy 
na wczorajszóm posiedzeniu ukończonp odczytanie me­
moryału, zredagowanego przez marszałka Bazaina i do­
ręczonego przezeń wojennemu sądowi jako akt majacy 
służyć ku obronie marszałka, przewodniczący ks. d’Au­
male wezwał oskarżonego marszałka, aby wstał. Marszałek 
Bazaine myślał, że posiedzenie już skończone i schwy­
ciwszy za swe kepi chciał salę opuścić. Na to ode­
zwał się przewodniczący dość gromkiem głosem: „Po­
zostań pan!“ Bazainowi na niespodziewane te wyrazy 
uderzyła krew do czoła, spojrzał ponurym wzrokiem 
po sądzie i westchnąwszy głęboko, upadł na wpół zem­
dlony na swój fotel, gdy przewodniczący po raz wtóry gło­
śnym odczytał głosem główne punkta oskarżenia. Bazaine 
opuścił salę chwiejnym krokiem. Co do wrażenia, ja­
kie odczytany już teraz cały akt oskarżenia wywarł 
na publiczności, to obecnie jeden tylko daje się sły­
szeć głos: że Niemcy zwyciężyli Francyą, bo armia 
zaprzedał i zdradził marszałek Bazaine! Pogłoski, jakie 
od kilku dni krążyły po Wersalu, że aresztowano pułko­
wnika Stoffel i komendanta Magnan, nie są bez pod­
stawy. Obudwóch pozostawiono tylko tymczasowo na 
wolnej stopie za wstawieniem się bardzo wpływowych 
osób, ale nie uszli jeszcze śledztwa, które będzie im 
prawdopodobnie wytoczone. Taki sam los ma spotkać 
jenerałów Soleille i Coffinierès jak i pułkownika Tur- 
nier. W ogóle wszyscy jenerałowie i oficerowie, na 
których akt oskarżenia jenerała Rivière rzuca ciężkie 
podejrzenie nie wykonania tego, co im honor i obowią­
zek wojskowy nakazywał, jeżeli nie będą stawieni je­
szcze przed sąd, to przynajmniej będą musieli opuścić 
armią, w którój stanowisko ich procesem Bazine’a zdy. 
skredytowanóm zostało. Do tych jenerałów ma należeć 
przedewszystkiem jenerał Frossard, który dopiero o 
3ł godzinie po południu ukazał się na polu bitwy, gdy 
wojska jego już z jakie sześć godzin "wytrzymywały o- 
gień nieprzyjacielski.

U ni wers uważa za absurdum mniemanie, jako­
by prezydent Mac-Mahon stał stale przy trójkoloro­
wym sztandarze Francyi, za również wielki nonsens ma 
twierdzenie, że marszałek za białą jest chorągwią. — 
Uni wers twierdzi, że Mac-Mahon przyjmie tylko u- 
chwałę Zgromadzenia narodowego, jeżeli takowe oświad­
czy się za przywróceniem monarchii.

W dniu wczorajszym dawał ks. Broglie wielki o- 
biad, na którym był marszałek Mac-Mahon wraz z żo­
ną i wielu fuzyonistów. Dzień wprzódy, jak Fran­
çais donosi, miał ks. Broglie przy dłuższe narady z 
wielu deputowanymi, a mianowicie pp. de Larcy, Gom- 
bier i Depeyre. Français oburza się przy tóm na 
bonapartystów, którzy rozsyłają po prowincyi mnóstwo 
agentów rozsiewających wieści o przywróceniu cesar­
stwa i podżegają lud przeciw duchowieństwu i szla­
chcie.

Republikanie odnieśli zwycięztwo przy uzupełnia­
jących wyborach, obecnie agitują, aby zwyciężyć i tt 
tych departamentach, gdzie jeszcze opróżnione są man­
daty poselskie. — Oświadczenia listowne deputowanych 
na korzyść rzeczypospolitój trwają ciągle. Journal 
des Débats ogłasza list deputowanego Cézanne do 
Leona Say, list zasługujący na tóm większą uwagę, 
że deputowany Cézanne, jak sam oświadcza, do żadne­
go dotąd nie należał stronnictwa, ale wedle okoliczno­
ści szedł to z prawicą, to z lewicą. Wyborcy niższych 
Pireneów ogłosili otwarty list do swych deputowanych 
Lacau, Marcel Barthe, de Lestapis, Renaud, Duchere, 
Gontaut Biron, Dufaure i innych. W liście tym przy­
pominają im przyrzeczenia, jakie poczynili przy przy­
jęciu kandydatury. Podobne listy ukazały się w Creuse, 
Corrèze i Ardèche.

HISZPANIA.
-!!« Madryt, 12 października. Zasób wiadomości 

z Hiszpanii dziś nader szczupły. Dziennik urzędowy 
ogranicza się na stwierdzeniu zamieszczonój przez się 
przed kilkoma dniami wiadomości o zwycięztwie wojsk 
republikańskich nad karlistami pod Puente-la-Rena, 
które to zwycięztwo karliści przyjętym zwyczajem na 
swą anektują stronę. Dziś nie podlega wątpliwości, 
że armia „królewska“ została rozproszoną po zaciętej 
walce, która przeciągnęła się przez godzin 12. — Na 
ostatniój naradzie ministeryalnój przyjęto wniosek do 
nowój organizacyi policyi. Policya madrycka podzie­
loną zostanie na dwie sekcye tj. czujności i bezpieczeń­
stwa, z których pierwsza otrzyma organizacyę woj­
skową.

2 Gerony donoszą o przejściu kilku oddziałów 
karlistowskich do Francyi. Straciły one po bitwie pod 
le Jonquóre 60 w zabitych i 25 w rannych. Zabitych 
spalono na wielkim stosie w Agelonie. Castasa, 
szwagier Sabalassapogrzebanym został na cmentarzu 
w la Jonquóre. — Jenerał Cabalłos głównodowo­
dzący wojskiem oblegającóm Kartagenę, otrzymał świeże

razem dyrektora zakładów porcelany sewrskiej. Nieod­
żałowaną jest strata tego młodego artysty, ktorego ory­
ginalny i pełen siły talent zapowiadał, że z czasem no­
wą zupełnie stworzy szkołę. — Regnault byl malarzem 
rodzajowym, prace jego głębokie kompozycyą odzna­
czał^ się także ogromnem bogactwem kolorytu. —-■ iyle 
na dziś o Paryżu, o Francuzach, a teraz pospieszamy 
donićść czytelnikom naszym pocieszającą nowinę, z® 
szkoła polska na Batignollu, która w tych czasach z 
powodu braku funduszów ostatecznie zniesioną by' 
miała, jeszcze na rok przedłużoną została. —■ Każdy, 
w którego piersiach bije serce Polaka, rozumie . wa­
żność tój skromfiój na pozór instytucyi. Wszakże o 
jedyne miejsce, jedyny, ze tak powiem, przybytek, 
w którym synowie biednych wygnańców uczą się ro­
dzinnego języka, dziejów jego i literatury. .

Życie emigrantów na obcej ziemi — to ciągła wa 
ka z przeciwnościami, codzienne zdobywanie cawa ., 
chleba, nie mają zatóm czasu rodzice osobiście kgz a 
dzieci, gdzież zatem będą się rozwijały te m o e a 
torośle polskiego szczepu, jeżeli im zamkną Je 7 - 
skarbnicę — jedyne źródło ojczystój nauki. —- _
nam się zdaje, dzięki temu przedłużeniu istnienia 
byt polskiej szkoły może znaleźć w patryotyzmi0 
daków nowe środki przyszłości. - Wszakże w J 
naszym najuboższy złożyłby grosz wdowi na a „ 
flarę!
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,,, • Przyjazd admirała Lobo wraz z jega flotą 
fóźniónym został skutkiem wielkiej burzy. _______

OŚWIATA LUDOWA.

wo Oświatę ludowa otrzymaliśmy od p. Kuleszy z okręgu 
nwo w powiecie bukowskim składki od członków tal. 9.

¿'ffotę ‘9 Przesialiśmy do kasy Towarzystwa-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 13 października. Sąd wojenny skazał dzi- 
. • deputowanego Hanca in contumaciam na śmierć. 

81 Wrocław, 14 października. Księcia biskupa dra. 
poerstera powołano na dzień 21 b. m. na termin, aby 

¡e wytłumaczył z nieprawnego powierzenia ducho­
wnym kościelnych urzędów.

Paryż, 14 października. Bank francuzki pod­
wyższył dyskonto z 5 na 6 procent.

Londyn, 14 października. Bank angielski pod­
wyższył dyskonto z 5 na 6 procent. _

|i Carogród, 14 października. Rosyjski poseł jene­
rał'Tgnatieff przybył tu.

Madryt 13 października. W skutek śmierci po­
ległego w bitwie morskićj w sobotę członka junty, 
Mova, zaprzestali powstańcy ognia aż do niedzieli. W 
niedziel odbył się pogrzeb, poczem zaraz dalszy roz- 
noczęto ogień, przyczćm powstańcy stracili 13 zabitych 
i 47 rannych. Karliśei [uderzyli na miasto Amposta 
w Arragonii i zostali odparci.

©staimle telegrąmy.
(Z biura Wolffa.)

Trianon, 15 października. Dalszy przebieg 
procesu porusza czyny marszałka po 18 sier­
pnia i komunikowanie się jego z cesarzem. Ba­
zaine broni się bardzo słabo, odczytùje depeszę 
schwytaną, u Prusaków pruskiego posła w Ca- 
rogrodzie, wedle której Prusacy nie myśleli by­
najmniej o marszu na Paryż, i oświadcza, że 
depeszę Mac-Mahona o marszu nie w dniu 23 
sierpnia, jak twierdzi akt oskarżenia, ale 30 
sierpnia dopiero otrzymał. Przewodniczący po­
stanowił przesłuchać w tym względzie świadków,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Fozsiań, dnia 15 października.

— * Walne zebranie Towarzystwa pożyczkowego 
przemysłowców miasta Poznania, jakie w dniu wczorajszym 
się odbyło, zagaił p. prof. Szafarkiewi.cz, objaśniając wa­
żność sprawy na porządku dziennym zamieszczonej, następnie 
powoławszy na sekretarza p. dr. Patkowskiego, wezwał p. 
B. Leitgebra do odczytania protokulu z poprzedniego Warnego 
zebrania. Po odczytaniu protokulu, przystąpiono do dyskusyi 
nad sprawą postawioną na porządku dziennym, tj. co do przy­
stąpienia Towarzystwa do Związku Spóiek zarobkowych. Na 
zadanie p, A. Krzyżanowskiego, poparte przez większość 
zebrani?., odczytano przedewszystkiem ustawy Związku,, poczem 
p. B. Leitgeber w imióniu Rady nadzorczej i Dyrekcyi towa­
rzystwa pożyczkowego stosownie do uchwały poprzedniego ze­
brania dawał opinia co do przystąpienia Towarzystwa do Związku 
Spółek. Oświadczył, że Dyrekcya jednogłośnie a Rada nadzor­
cza większością głosów jest za przystąpieniem do Związku pod 
zastrzeżeniem, by oplata roczna nie wynosiła więcćj nad 50 tal.: 
ztad też ponieważ samorząd każdej Spółki pozostaje mimo przy­
stąpienia do Związku Spóiek nienaruszonym, ponieważ znaczne 
sa korzyści moralne, jakie zwykle z każdego zespolenia wyg­
nają; zatem wniósł o przystąpienie do Związku. . Bo wysłucha­
niu czego walne zebranie bez dyskusyi znakomitą większością 
uchwala przystąpienie do Związku Spółek zarobkowych.

Następuje z porządku dziennego wybór delegata; przed 
przystąpieniem jednak do wyboru przewodniczący stawia zebra­
niu do rozstrzygnięcia, czy delegat koszta podróży do Bydgo­
szczy i pobytu tamże ma z własnej kieszeni ponosić, czy. tez 
Towarzystwo, i jak oznaczyć wysokość tychże. Brof. Studniar­
ski wnosi, by delegat o własnym koszcie odbył podróż do 
Bydgoszczy; pp. Dobrowolski, Redaktor Dzień. Pozn. i 
poseł Kantak wnoszą zaś, by koszta zwróciło mu towarzy­
stwo, dr. Zielewicz wreszcie, by ustanowienie wysokości tych 
kosztów pozostawić Dyrekcyi. Wniosek p. Studniarskiego upa­
da; następne pozyskują znaczną większość zebrania.

Poczóm przez głosowanie kartkami znaczną większością 
głosów obranym został na delegata na Walne zebranie Związku 
Spółek zarobkowych, które się odbędzie w dniu 1/ i 18 listo­
pada, ks. Tłoczy u ski. .

Na tśm Walne zebranie ukończyło się załatwiwszy w po­
żądany sposób sprawę, która długo, że tak powiemy, na po­
rządku dziennym wisiala a załatwienie jej z pewnością oddziała 
na pomyślny rozwój Związku Spóiek zarobkowych.

— * Piaty proces prasowy wytoczono pismu naszemu. 
Dzisiaj przesłuchiwano odpowiedzialnego Redaktora za kore- 
spondencyą z Krotoszyńskiego umieszczoną w numerze 200

„Dziennika“ a opisującą obchód rocznicy Sedańskiej.
— * Redaktor Orędownika, p. dr. Szymański, odsia­

dujący obecnie, jak wiadomo, czteromiesięczną karę za przewi­
nienia prasowe, stawał znowu dnia wczorajszego przed wydzia­
łem karnym tutejszego sądu powiatowego, który mu.nowy wy­
toczył proces za dwa artykuły, umieszczonb w jego piśmie, które 
traktowały o rozporządzeniach król, pro wincyonalnego.kolegium 
szkólnego, dotyczących wykładu religii w języku niemieckim 
w wyższych zakładach naukowych w sposób, który zdaniem 
król, prokuratoryi rząd obrażał. Sąd skazał podsądnego na. 4 
tygodnie więzienia; prokuratorya wniosła była o 2 miesiące wię­
zienia. ...

— * Dnia wczorajszego powołany został tutejszy wika-
ryusz archikatedralny ks. dr. Go cz ko w ski, byłyljprofesor filo­
zofii przy zniesionśm obecnie tutejszém seminaryum duchownem, 
przed dyrektora policyi p. Staudy, który odczytał mu rozpo­
rządzenie naczelnego prezydyum, zakazujące mu sprawowania 
jakichkolwiek funkcyi kościelnych. Zawezwany do podpisania 
spisanego w téj mierze protokulu, uczynił to. wprawdzie ks. 
Goczkowski, gdyż protokuł zawierał jedynie stwierdzenie faktu 
odczytania rozporządzenia owego, zaprotestował wszakże prze­
ciw niemu, oświadczając, że posłuszny jedynie przełożonemu 
swemu biskupowi, obowiązki swoje duchowne nadal wypełniać 
bgdzie. .... , j— * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim komedya
z francuzkiego, „Takie one wszystkie“;. Cavatina z 1 aktu 
Cyrulika Sewilskiego oraz „Żony plączące“, komedya z tran- 
cuzkieo’o b

— * Ostdeutsche Ztg. znalaznaj w. swój giermańskiój I
zaciekłości przeciw wszystkiemu, co polskie nowy przedmiot i 
d;enuncyacyi. Przedmiotem tym znane Służebniczki 
Maryi, utrzymujące, jak wiadomo, po wsiach i małych 
miasteczkach naszych ochronki, w których dzieci ubogich 
rodziców, podczas kiedy w polu są przy pracy, znajdują 
przytułek i opiekę. Nadmieniwszy więc, że Służebniczki 
te wedle doniesienia Lwowskiej Gazety z. Gałicyi zostały 
wydalone, donosi zarazem, że to stowarzyszenie, pokrewne za­
konowi Jezuitów, które w naszóra księstwie stoi, pod zarządem 
ks. prałata Koźmiana jako arcybiskupiego komisarza a. główne 
swe siedlisko ma w Jaszkowie pod Śremem. A więc i te slu- 
żebnicki także sąj niebezpieczne dla państwa, mającego na za­
wołanie milion bagnetów ?

— * Naczelny prezes p. Giinter udał się onegdajszego 
dnia do Bydgoszczy, gdzie wprowadzi w urzędowanie nowego 
prezesa tamtejszej regencyi p. Wegnern.

— -j- Dnia wczorajszego nad ranem umarł znany w
najszerszych kołach naszych ziemian syndyk. Starego Ziem- 
stwa kredytowego, tajny radzca sprawiedliwości Ryli, przeży­
wszy lat 88. . . , . ,

— * Wspomnieliśmy swego czasu o adresie, jaki ka­
pituła gnieźnieńska przesłała ks. Arcybiskupowi hr. Ledócho- 
wskiemu, kiedy za spełnienie koniecznego obowiązku biskupie­
go odpowiednio do ustaw kościelnych skazany został przez 
sąd tutejszy na grzywny. Adresu tego nie podpisał prezes ka­
pituły ks. prałat proboszcz dr. Zienkiewicz, bo w owym cza­
sie dla poratowania zdrowia znajdował się u wód. Otóż po 
powrocie swoim przystąpił ks. prałat Zienkiewicz do owego 
adresu jako zupełnie zgodnego z jego przekonaniem. Odnośne 
oświadczenie piśmienne złożył na posiedzeniu kapitulném duia 
22 września rb.

— * Wedle doniesienia Danziger Ztg. podał generalny 
urząd pocztowy wniosek do ministerstwa handlu, aby na prze­
strzeni kolei wschodniej Gdańsk — Tczew — Bydgoszcz urzą­
dziło pociągi nocne.

— * Dnia 12 bm. pomiędzy 3 a 4 godziną po południu 
wybuchł ogień we wsifjKosieczynie pod Babimostem, któ­
ry 3 gospodarstwa w perzynę obrócił.

— * W jednej z ostatnich nocy chciał złodziej ukraść 
okowity z beczek złożonych w remizie gościnnego Til.gnera 
w Zbąszyniu. Przy tera zbliżył się zapewne ze świecą do 
okowity, która się więc zapaliła. Chcąc ogień zagasić, sam. się 
zapalił, nowo wybudowana remiza stała się pastwą płomieni.

— * Zebrany niedawno w Królewcu sejm prowincyonal- 
ny prowincyi pruskiej oświadczył się za podziałem jej na 
dwie prowincye: Prusy wschodnie i zachodnie.. Słychać, że 
rząd oświadczenie to uwzględni i że jak dawniej tak Prusy 
Wschodnie i Zachodnie będą stanowiły znowu każde osobną

robionyjz cbleba w więzieniu w Kufsteinie przez księdza Kmie- 
towicza, skazanego na śmierć za', wzniecenie powstania górali 
podhalskich w roku 1846 przeciw Austryi; różaniec bez krzyża 
jako pamiątka pielgrzymai do ziemi świętej w roku 1853, po­
darowany p. Tepie przez Hiszpana, przełożonego klasztoru za­
konników jerozolimskich w Jerozolimie; p. Agaton Giller 
pieczęć komitetu Zamku krakowskiego; dr. Marceli Dobro­
wolski siekierkę kamienną z epoki kamiennćj, wykopaną we 
we wsi Łososinie w górach Galicyi. Dary te przesłane zostały 
staraniem p. Gillera; dr. Essenwein, dyrektor muzeum ger­
mańskiego w Norymberdze, dzieła wydane przez Zarząd tego 
zakładu; p. Bukowski w Sztokholmie: dzieła Zygmunta Kra­
sińskiego z dawnćj biblioteki królewskiej, ryciny Jana III., Sta­
nisława Leszczyńkiego, Fryderyka Augusta, Zygmunta Augusta 
i t. p.; Radomiński, syn Kustosza Muzeum, rzadkie minerały 
z Szwecyi przywiezione; N. N. złotówkę z 1766 r.; N. N. medal 
bronzowy pod szkłem z Ameryki, na cześć niepodległości Sta­
nów Zjednoczonych; N. N. Sigii logia by Joannes Oidy- 
mus Washington 1873’; p. Studer „Ueber Eis u. Schnee“ 
i t p. Rękopis bardzo cenny Prawa i artykuły Ormian 
lwowskich, przetłumaczony r. 1601, o którym poprzednio 
była wzmianka, ofiarowany był przez p. Okszę Orzecho­
wskiego obecnie w Szwajcaryi rezydującego.

źamek w Rapperswyl d. 11 października.
Zarząd Muzeum Narodowego.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 16 października 
Wincentego K.; w kalendarzu słowiańskim Radzisława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 28, zachód o godzinie 
5 minut 2.

Duia 16 października 1667 traktat z Tatarami. — 1667 bi­
twa z Kbzakami pod Narajowem. — 1672 bitwa z Turkami pod 
Kałuszynem. — 1820 uroczysty obchód sypania mogiły Ko­
ściuszki.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 października 1873 roku.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ziemianina wyszedł z druku No. 41 i zawiera: Mle­
ko i jego znaczenie w przyrodzie. — Ruch i nagromadzenie się 
wodowęglanów w roślinach. (Dokończenie). — Korespondencya 
rolnicza: Z Wiednia. XIII. — Wiadomości rólnicze: Przyczynek 
do fabrycznego prania wełny. — Len ozimy. — Wpływ światła 
księżyca na rozwój wodorostów. — Międzynarodowa wystawa 
rółnieza. — Wiadomości handlowe. — Dział pytani odpowiedzi. 
— Jarmarki. — Towarzystwa rólnicze. — Ogłoszenia. — W 
odcinku: Dzierzba (Lanius). Stefan z Bronowa.

— Ekonomisty wyszedł z druku Zeszyt VIII za miesiąc 
lipiec i zawiera: O gminie, jśj organizacyi i stósunku do pań­
stwa (ciąg dalszy), przez Aleksandra Rembowskiego. — Wy­
miana dóbr i jśj mechanizm jako wstęp po teoryi kredytu, na­
pisał dr. prof. Mieczysław Bochenek. — Kronika ekonomiczna. 
A. Krajowa. Sprawozdanie Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego za 2-gie półrocze 1872 r. — Nasze stowarzyszenia w 
obec potrzeb krajowych. — B. Zagraniczna. Przegląd działań 
paryzkiśj Akademii umiejętności moralnych i politycznych za 
1871 r. — Handel zewnętrzny Franeyi w r. 1872. — Katastrofa 
giełdowa w Wiedniu. — Notatki bibliograficzne. — Bilans war­
szawskiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu.

— Krakowskiego Djabła wyszedł z druku No. 102 roku V 
i zawiera: Nowe drogi (wiersz). — Korespondencye Djabła z 
Białej, Chełmna. — Triple alliance. (wiersz). — Wyjątek z ko- 
tnedyi Radzcy pana radzcy przedstawionśj przez amatorów w 
sali ratuszowej. — Polska na wystawie. Polacy na wystawie.. I 
W restauracji. II W hotelu Donau, — Jeszcze jedno wspomnie­
nie choleryczne. — Z literatury klasycznej, (autentyk). — Ogło­
szenie na kamieniej' obok akademii umiejętności w Krakowie. 
— Dwa obrazki: Dalszy ciąg ustaw kościelnych w Prusach i 
Zdobywanie probostwa u Panny Maryi w Krakowie.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
■ średniego
■ pośledn.

Jęczmienia wielk.
. drobn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę 
Rząpiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku lutowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu iólt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej

CUelda bcpltnwfea, 14 października. 
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 73-93 talar, wedle 

gatun. żąd, na paźdz. 89|-|, październik-listopad 84|-|-|, gru­
dzień 84£-|, kwieeień-maj 84|-|-| tal. płacono..

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 59-72 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 57|«58| tal. z statku i dworca, nowe 68-71^ talarów z 
dworca płac., na październik i październ.-listopad 58|-57j 
grudzień 59|-58J, kwiecień-maj 61-60|-| talarów płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59—73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-58 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 54-55, galicyjski 51-53, pomorski 55-56|, 
wschód, i zachodnio-prus. 52-54| tal. z dworca płac., na paźdz. 
57, październik-listopad 531-53, listopad-grudzień 52 tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 65—70 tal., na pa­
szę 60—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. —. tal.
Olej rzepiowy per 100 kilów miejscu 18¡r tal.; na 

październ. i październik-listopad 18£-§, listopad-grudzień 
tal, płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 10 tal.

Sisirs® telegrafie®®, e.
SZCZECIĄ', 15 października 1873. 

Stan powietrza:
Pszenica: niezmiennie 

październik 84£ 
listopad-grudzień 82| 
na wiosnę 82J

Żyto: słabo 
paźd.-listopad 57 
listopad-grudzień 57) 
na wiosnę 58)

BERLIN, 
Stan powietrza :

Olej rzep.: 
październik 18)- 
paźdz.-listopad 18) 
kwiecień-maj 19¿-

stałejOkowita: 
w miejscu 24) 
paźdz. 22| 
październik-listop. 20) 
na wiosnę 20)

15 października 1873.

prowracyą.
— * Z Wiednia donoszą nam, że powstała tam myśl ofia­

rowania przedmiotów przesłanych z Galicyi i Wielkopolski na 
wystawę wiedeńską, nieustającej wystawie wszelkich pło­
dów poiskich w muzeum narodowem w Rapperswylu. Zamiast 
zmarnowania przedmiotów rólniezych lub innych po wystawie, 
zamiast, piszą nam, poniesienia nowych kosztów dla tych, które 
mają być odesłane do kraju, czy nie korzystniej je mieć ciągle 
wystawiane w miejscu zwiedzanem przez. tysiące pątników i. 
przyczynić się do bliższego poznania Polski przez cudzoziem­
ców? Płody rólnicze, wyroby przemysłowe świadczą o żywo­
tności kraju, o stanie jego cywilizacji. Pomimo olbrzymich 
przeszkód niechęci i niedołężności, napotkanych w kraju i w 
Wiedniu, Ziemie polskie znakomicie były reprezentowane na 
wystawie, i gdyby przedmioty wystawione zamiast być rozrzu­
cone, w jeduern miejscu sie znalazły, zadziwiłyby publiczność 
zwiedzającą wystawę. Niechże się one choć w części zgroma­
dzą w zamku Rapperswylskim i reprezentują przemysł, rólni- 
ctwo i sztukę w Polsce. Zapewne się zuajdą pomiędzy arty­
stami tacy, którzy będą mieli za zaszczyt ofiarować, muzeum 
narodowemu dzieła swoje. Przecież. nawet zapatrując się ze 
stanowiska materyalnego, jest z korzyścią dla artystów mieć 
obrazy lub snycerskie roboty oglądane przez liczną publiczność, 
a na niej nie zbywa właśnie w muzeum Rapperswylu.

— * Muzeum Narodowe w Rapperswyl. Następni do- 
natorowie przesiali dary od 1 września, za które Zarząd Muzeum 
składa im podziękowanie.

Hr. de Fayeres, prezes towarzystwa historycznego w 
Cannes 88 franków; p. Wolski, inżynier w Leszko, na Wę­
grzech 22 fr.; p. K. w Marienbadzie 110 fr.; dr. Henryk Ja­
sieński z Galicyi 20 fr. (na rok 50 fr.); p. Kajetan Toro- 
siewicz 50 fr. (na rok 100 fr.); pani Torosiewicz, jego 
matka 20 fr. (na rok 50 fr.); panna Józefa Torosiewicz 5 
fr. (na rok 24 fr.); pani O. w Karlsbadzie, dwa wielkie medale 
złote z epoki Jana Kazimierza i Fryderyka Augusta; p. P. 
Wolski, inżynier na Węgrzech, prześliczny obraz Chrystusa, 
rycina z roku 1649; Mieczysław Darowski naramiennik 
z epoki bronzów i miedzi wykopany r. 1872 w ziemi Sanockiój; 
szkaplerz fundowany 1709 r. przez małżonków Benków na pa­
miątkę pielgrzymki ich do ziemi świętśj. W szkaplerzu tym 
jest samorodka złota, amulety z jaspisu i z kamieni nad rzeką 
Jordan zbieranych; Franciszek Tępa różaniec z krzyżykiem

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 15 października.

BAZAR. Jaworowski, Liszko i Michałowski z Warszawy, Gol- 
ski z Szczodrzykowa, Budzyński z Tulec, Giertyg i pani 
Stablewska z Rudnicza, Podczaski z Krakowa, Zielonacki z 
Kurczewa, ks. prób. Zingler z Żytowiecka, pani Osowska z 
z córką z Prus Zachodnich.

LUZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dziembo-. 
wski z Roszkowa, Kowalski z żoną z Sarbi, Moszczeński 
z rodź, z Wiatrowa, Lewandowski z rodź, z Łubowa,. Swi- 
narski z Smerzyna, Polman z Sanoku, Lutomski z Ocieszy- 
na, pani Iłowieeka z Prus Zachodnich, paui Karczewska z 
Wyszakowa, ks. prób. Sumiński z Czeszewa, Stankiewicz 
z Królestwa Polskiego.

II0TFLS POD CZARNYM ORŁEM. Suchorzewski z Puszczy­
kowa, Węclewski z Góry, Chrzanowski z Ostrowa, Szeliski 
z Chociczki, p. Michalska z Siedlca, p. Koperska z Stempo- 
cina, Miodowski z Żernik, ks. Łabędzki z Tulec, Daus z 
Kostrzyna, Dziegiecki z Chrzanu, ks. prób. Jezierski z O- 
strowa, pani Gintrowicz z Buku, dr. med. Szraust z Ka- 
szczoru.

®S®£S£SS33K ■ ' ‘

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— * Tak bank francuski jak angielski podwyższyli 
wczoraj dyskonto z 6 na 6 prc.

* ®8ąSŁa. Berlin, 14 października. Pszenna nr. 0. 12|-12 tal. 
No. 0. ii. 11)-) talar., rżana nr. 0 10)-9) talar., nr. 0 i 1 9-^-9 
talarów.

Wiadomości giełdowo.
• ©Selsla ¡tcznatiHka. 15 października.

Zyto: cena regulacyjna 61, na październik 61, jesień 61, 
październik-listopad 59), ifttopad-grudzień 58), grudzień-sty- 
czeń 58), na wiosnę 58g.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 22|, na październik 22 j-), 

listopad 20|, grudzień 19), styczeń 19), luty 19)-), marzec 
19-j), kwleeień-mai 20).

Wypowiedziano — litrów.

Pszen. słabiej 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto słabiej 
w miejscu . . 
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listop.-grudzień 
kwiecień-maj 
Olśj rzep. trz. sii 
w miejscu . . 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, słabo 
w miejscu 
na październik 
na listop.-grud. 
kwiecień-maj
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Owies: 
na paźdz.
Olśj skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. ako. kred 
Pożyczka turecka 
7'[, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Usp. stałe.
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Dzisiaj w południe dnia 15 b. m. za­
kończył swój żywot doczesny doktor me­
dycyny

Maciej Kapuściński
O czem donoszą w smutku! w Środzie, 

pogrążeni
i dzieci.

Miejska
przemysłowa sadko- 

ła wieczorna
otworzoną zostanie

w czwartek dnia 23go pa­
ździernika 1873 r.

Nauka odbywać się będzie w półroczu zi- 
mowem (.5573)

we wtorek, środę, czwartek
wieczorem od godziny 7) do godziny 9) w 
iokalach miejskiej szkoły mieszczańskiej a 
obejmować: gramatykę, styl kupiecki, rachun­
ki, buchhalteryą przemysłową, geografią, ka­
ligrafią i rysunki.

. Szkolne wynosi 1 tal. 15 sgr. za półrocze 
zimowe.

Zgłoszenia przyjmuje rektor p. Ilecbt, któ­
remu powierzyliśmy zarząd szkoły, w po­
mieszkaniu swojem przy Wrocławskićj ulicy 
Nr. le po południu od 2 do 4 godziny.

Magistrat.
_________ H e r s e._________
Submisya na roboty 

braikarskie.
Potrzebne do tymczasowego uregulowania 

s» tutejszą M. Rycerską ulicę z
w. Marcinem, roboty ziemne i brukarskie z 
ależącemi do tego dostawami, których ko­

szta wynoszą około 1700 tal., mają przez
Shbmisyą być oddane. (5521)
g^^ektujący zechcą dla tego piśmienne

® °twty, opieczętowane i w napis: Submi- 
ya na roboty regulacyjne M. Rycerskiej uli- 
y opatrzone oddać do
Poniedziałku dnia 20 hin.

Oo ll godziny z rana 
w bŃirze technicznem na Ratuszu, gdzie i

od 15 mb. wyłożone są odnośne kosztorysy i 
warunki w godzinach służbowych. Później­
sze lub wyższej sumy żądające podania nie 
będą uwzględnione.

Poznań, 11 października 1873.
Magistraty

Obwieszczenie.
Postępowanie spadkowo likwidacyjne 

nad pozostałością zmarłego Jenerała 
porucznika Decker wyrokiem pra­
womocnym prekluzyjnym ukończone 
zostało. (5568)

Poznań, dnia 20 września 1873.
Król, sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych. 
£5^“ Egzain. nanezy«ieli*a
udziela łekcyi muzyki, języka polskiego, frau- 
cuzkiego, niemieckiego, angielskiego lub ko- 
repetycyi. B'iż3ze wiadomości w handlu p. 
Luzińskiego. Wilhelmowska ul. (5571)

Do handlu win Adolfa 
lieinpnera w EŁaliszu może 
się zgłosić pod warunkami dogodnemi 
młody człowiek, mówiący po 
polsku i obeznany w powyższym za­
wodzie. ________ (5518)___

i§siclihaher i Kore­
spondent, władający językiem 
polskim i niemieckim, poszukuje miejsca. 
Bliższych szczegółów udzieli Cen­
tralne Biuro rekomendacyjne 
Poznań, Szkolna ulica Nr. 4. (555ij
ITnmSf »1 d° haudlu z dobrem przy- U L«illlui gotowaniem szkólném po­
szukuje (5575)

J. PV. Łeitgebcr.

W myśl § 7 Ustawy rozpisujemy niniejszeni SW (ostatnią) 
wpłatę na akcye 51. Sery! Banku naszego i prosimy uiścić 
się z takowej wynoszącej tal. 50 — najpóźniej do SI gru­
dnia I*b<9 w przeciwnym razie nastąpiłyby skutki przewidziane 
§ 8 Ustawy. (5565)

Toruń, 14 października 1873.

Basia WadsorcKsa
Banku kredytowego

Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Spółka
Ignacy Jhyskowsid, przewodniczący.

uczniom i czeladzi składającym swe oszczędności 
do „ULA“ przez kilka lat za dostawieniem dobrycłl 
Świadectw od swych chlebodawców, płacić będziemy nagro­
dy, które mogą z czasem być dosyć znaczne. • (5585)

Biuro „ULA“ Biuro
Towarzystwa wzajemnej Pomocy

w Poznaniu, Spółki zapisanej,
obecnie w własnćj kamienicy

Róg Butelskiej i Ślusarskiej ulicy Nr. 6,
na pierwszym piętrze

otwarte od 9 z rana do 1 w południe, następnie 
od 3 do 6 godziny po południu (wyjąwszy niedzieli 
i świąt katolickich, w które otwarte od 4 do 5 z południa) przyj­
muje depozyta po © od sta rocznie za sześcio- 
miesięcznem wypowiedzeniem, po 3 od sta ro­
cznie za trzymiesięcznem i po 4 od sta rocznie 
za Rilkodniowem wypowiedzeniem przed wy­
płaceniem nad 50 tal. Służącym, parobkom,

Nakładem F. A. Bi’O©fcliaiiJSa w Lipsku
wychodzi

Biblioteka pisarzy polskich.
(Format 8-vo każdy tom sprzedajo się osobno po 1 tal., w oprawie płóciennej z wyzło­

ceniem po 1 tal. 10 sgr.)
———-——--------------- -------------—— (5566)

Najnowsze tomy:
64 i 65. Czajkowski TUickał. Pisma tom. X. i XI. 

(Zawierają: tom X. Bułgarja, powieść stawiaóska. XI. Nemolaka, powieść sławiańska.)
Zacliaryasiewicz Jan. święty Jur. Powieść 
spółczesna, i Jarema, szkic z życia ludu w Galicyi. 2 tomy. 
Bełza Władysław. Poezye. Wydanie zupełne. 
Daszyński Konstanty. Proza. Wyd. zupełne.

Dla ułatwienia wyboru na częściowe zakupna tomów lub poznania treści całego 
zbioru 69 tomów utrzymuje nakładca katalogi specjalne i można takowe gratis przez 
wszystkich księgarzj' lub wprost franko za franko otrzymywać.

Oprócz „Biblioteki pisarzy polskich“ poleca nakładzca wydania kieszonkowe naj­
celniejszych poetów polskich, a międzjy innymi zbiorek poezyi pod tytułem:

66 i 67.

68. 
69.

PIOSENTNIK POLSKI.
(2 tomiki 16-yo każdy po 1 tal. a w oprawie symbolicznej po 1 tal. 10 sgr.) 

Tomik 3-ci tego zbiorku patryotycznych pieśni znajduje się pod prasą i stanowić
będzie dopełnienie dwóch poprzednich najulubieószemi utworami.

(Wszystkie pod prasą znajdujące się dziełka ukończone zostaną najpóźniej w po­
czątku przyszłego roku.)

jFrożlie beczki <m1 wi­
na są do nabycia Podgór­
na ulica 14.

S pokoje umeblowane są od 1 
listopada do wynajęcia, Rybaki Nr. 5.

(5574) na I piętrze. (5576)

Szafarkiewi.cz


Skład mebli
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy,

—__— Spółki zapisanej
znajduje się obecnie we własnćj kamienicy obok biura „Ala46 
róg Rutelskiej i Ślusarskiej ulicy Kir. © na 
plerwszem piętrze._________ (5584)

SBad łokciowy JULA“
przeniesiony od 1 bm. z Kramarskiej ulicy na ulicę
Wr. 6, gdzie się dotąd biuro „Ula“ z księgarnią p. J. Choci­
szewskiego znajdowało. (5586)

Z dniem dzisiejszym otwieram tutaj w miejscu przy Rynku Nr. 81

fabrykę papierosów
i

skład tureckich ty tuni.
Przedsiębiorstwo to moje polecam względom Szanownej Publiczności.

W. LEŚNIK.
"OZIlilll. 15 października 1873. (5546)

Szanownej Publiczności
miasta Środy i okolicy

donoszę uprzejmie, że po 12 letniej praktyce 
[w zawodzie m. i c.j i po ukończeniu nauk 
w szkole budowniczej osiedliłem się w Śro 
dzie jako (5554)

mistrz en. i c.
Polecając się zatem względom Szan. Puhl 

będę się usilnie starał, by wszelkim wyma­
ganiom zadosyć uczynić.

Nikodem g»ospieszalski.

Mafcse Andrnszewski,
Pojazdnik w Poznaniu,

Wielkie tlarkary Ir. f©
wrócił (5567)

z Powsz. Wystawy Wiedeńskiej
a zawiązawszy stósunki z pierwszemi domami zagranicznemu 
a zwłaszcza paryzkiemi, przyjmuje zamówienia na wszelkie

pojazdy wedle najnow. konstr. oraz wykonywa 
reparacye punktualnie wedle życzenia.

Mahoniowy fortepian stoło­
wy dobrego tonu, wyborny dla początkują­
cych, jest tanio do sprzedania. Szewska ul.

6, partpr na prawo. (5581)

znajduje się znowu w nowo wybudowanym domu Sw. Wurcill ii.
S. Alexander.(5458)

Składy różny cli węgli 
i drzewa opałowego

Tow. Wzajemnéj Pomocy

Spółki zapisanej,
znajdują się obecnie:

I. Wielkie Barbary Nr.48
naprzeciw Hotelu pod czarnym orłem.

II. Półwiejska ulica Nr. 5 w podwórzu
naprzeciw kościoła kalwińskiego.

III. Narożnik Koziej i Sierocej ulicy Nr. 8
blizko Nowej ulicy.

Zamówienia na węgle przyjmują nadto:
Biuro „IJIa“ w domu własnym róg Butelskiój i Ślusarskiej 

ulicy Sir. 6 na I piętrze ;
P. Józef Skóraczewski w składzie obuwia przy Starym Ryn­

ku Hir, 55 na I piętrze;
P. Antoni Masłowski w składzie trumien przy Klasztornej u- 

licy, róg Wodnej ul. Wr. 2:
PP. Frąckowiak i Wille w składzie ubiorów męzkich przy Sa- 

pieżyńskim placu Wr. li (5583)
w kantorze firmy B. Urynwald, Fryderykowska ul. Wr. 9: 
u portyera w składzie herbaty p. J. W. Piotrowskiego w Hotel

du Word przy Wilhelmowskim placu;
P. Józef IJrbankiewicz w magazynie ubiorów męzkich przy Ber«

liliskiój ul. Wr. 32:
P. Kusztelan w restauracyi na św. Marcinie Wr. 1S i 19, róg 

Rycerskićj ul.;
P. Wojciech Okoniewicz na Grobli Wr. 4 w sklepie;
P. P. Strzeliński na Fliwaliszewie Wr. 29:
P, S. Kowalski w destylacyi przy Wodnój ul. Wr. 20:
P. E. Gnensz, pralnia chemiczna, Wilhelmowska ulica Wr. 16.

Berlin, 14 października.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukensolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prera. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
di
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
ditto

Il sorya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5

dito dito produk. 5 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank 4|
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowineyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4 

us, stów. ban. poz. 4

99 p.
68 pł.
187 pł.
“Vp.

61 ż.
85 p
106 p.
113 p. 
126J-8H P- 
85 p.
67£ p.
35 p.
106 p.
12| p.
174 p.
54 p.

1054 pi.
1264 p.
- p.

Akcye bankowe.
rgsko- 

Berliński bank (stare)
dito dito (nowe) 

Berlińs. stowarz. bank.
dito dito kasowe 

Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank prodnk.

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy 

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zw-any Zettelbank 
Desawski bank kredyt.

5 96 p.

fr.

Holsztyńskie i angielskie

ostrygi
codziennie świeże poleca (5267)

Juliusz Bucków,
handel hurtowy wina.

Pierwszą przesyłkę
Ma^deburgskśei win­

nej kapusty kiszonej
Włoskich kasztanów 
Górskich borówek w

cukrze 
Teltow. rzepek 
Młodych szabelek 
Szabelek do krajania

w puszkach
Algier, kalafiorów
odebrali (5564)

W.F.MeyeriSp.
Wilhelmowski plac Nr. 2.

W. JÍWST
Nowa ulica Nr. 70

poleca po cenach bardzo 
przystępnych i w wielkim

wyborze (5580) 
kwiaty i biżuterye paryzkie, garnitury 
płócienne, kołnierzyki i sztulpy, wy­
roby posamoniczne, towary krótkie i 
galanteryjne, wełny i bawełny, kufry 
podróżne damskie i męzkie, torby, to­
rebki eleganckie, kapelusze męzkie cy­
lindrowe, pilśniowe i fr. chapeaux cla­
ques, amerykańskie płaszcze gumowe.

Dnia 20 kwietnia 1872, w 145-tćj
król. pr. rządów, loteryi
pad) wielki los 150,000 tal. do me­
go debitu a dnia 18 marca rb. w 147-méj 
wygrana główna 111. kl.15,000 tal.
Do nadchodzącego ciągnienia główn. 148-méj 
od 18 paźdz.-3 listop. sprzedaję i rozsyłani 
losy udziałowe: (5113)
_7i___ •/«_____________ Vis ki, t/6,
80tal. 40tal. 20tal. 10|tl. 5 4 tal. 2|tal. 1^- tal. 
za zaliczką lub przesłaniem należytości.
Dom bankowy Max Meyer,

Berlin, Leipzigerstr. Nr. 37.
1 i najst, interes Ioteryj. pruski założony 1855,

Zielonogórskie winogrona
obecnie zupełnie dojrzałe, rozsyłam odtąd po cenie 8 sgr. za kilo, = równe 
4 sgr. za funt brutto, za frankowanem przesłaniem należności. Owoc su­
szony i powidła jak najtaniej. [5222]

Zielonogóra (Grunberg) w Szląsku.
Gustaw Sander.

wW

Zielonogórskie winogrona
do kuracyi i jedzenia

(przepis użycia bezpłatnie) funt brutto 3| sgr., 10 funtów 
wraz z opakowaniem 1 tal. 5 sgr., rozsyła za przesłaniem 
lub zaliczką (5112)

Ludwik Stern,
Zielonagóra (Grunberg) w Szląsku.

Najnowszej konstrukcyi
parowa machina do palenia kawy.

IBP" Codziennie świeżo paloną kawę,
pod gwarancyą czystego smaku poleca funt po 14, 15. 16 i 18 sgr.

J. 1. Nowakowski, i
Półwiejska ul. 2 naprzeciw dawniejszego Hotelu Wiedeńskiego.

Cebulki kwiatowe
polecam w pięknych gatunkach i mam takowe jeszcze do końca bieżącego 
miesiąca suche na składzie. (5462)

Szanownych moich odbiorców upraszam o wczesne przesłanie mi ła­
skawych zleceń.

Poznań, w październiku 1873.

A. Krause,
ogrodnik artystyczny i handlowy.

  Rybak! Ar. 1.

Gorsety i turniury
" poleca w fasonach u- 

znanych za najlepsze
po bardzo przy- » 

«w stępnych cenach

S. Tucholski. «•’
Wilhelmowska ul.

o =
O (5577)

Ajniujni i Ajasjog

S. Mindykowski
Bramkowa ulica i Wszystkich św. fir. 
2 i 3 poleca (5578)

węgle kamienne
najsławniejszych górnoszląskich kopalń 
i odstawia takowe wagonami i becz­
kami jako też

drzewo rąbane
brzozowe i sosnowe po cenach bardzo 
przystępnych.

W niedzielę dnia
mb. sprowadzę znowu 
wielki transport świe- 
żo-dojnyefii krów wraz 
z cielętami z łęgu no­
teckiego i stanę na św. 
Wojciechu Nr. 3613?.

i W. Haniann.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 904 p.

dito Nordend. 4 22 p.
Niemieckie tow. budo. 5 534 p.
Stowarzysz, immol. 4 904 p.
Browar Gratweil 5 71 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 544 p.

dito dito lit. B. 5 40 p.
Dortmund Union (stare) 5 IO24 p.

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5 116¿ p.
dito Laura 5 1784 p.
dito Lauchhammer 5 82f p.
dito Marienhiitte 5 834 p.
dito Massener 4 1094 p.
dito Redenhiitte 5 594 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 66 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 504 ż.
Kramsta fabr. 5 94 p.
Berln. Passage. 6 56| p.

Afcoye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. 
Bergsko-marchijska 
B erlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

31j
lor
1
152

P-
pł.
P-

30 wołów 1 
13 krów

rozmaitego wieku sprzedanych będzie dnia 
26 bm. o godzinie 11 z rana więcej dające­
mu za gotówkę w Stempuclionte pod
Łeknem.__________________ (5563)

Dominium Starkowiec pod Kobyb- 
nem ma na sprzedaż SR drzewek a- 
prykozowyeli, AR brzoskwinio- 
wyel* i AO śliwek franenzkich 
olbrzymieli, tak zwanych Wą- 
poleonskieli. (5682)
fSm*70lanu zaopatrzony w jak 
I9UI ¿Glaliy, najlepsze świa­
dectwa, poszukuje miejsca. Zgłosić si 
do Administracyi Dzień. Pozn. pi 
Nr. 5297 po bliższe szczegóły. (5297)
lilipłlil t"Z zarazem myśliwy poszu-

UVlSłll Zi ktije miejsca zaraz lub od 
Nowego Roku, poste restante Bytyń li­
tera B. Z.__________ (5525) _
fillpboi’7 kawaler, zaopatrzony w 

Ht chlubne świadectwa, poszu­
kuje natychmiast miejsca. Łaskawe zgłosze­
nia poste restante Poznań sub K, W. .1.

_______________(55531________

¡kucharz
znajdzie miejsce zaraz w Łowenci- 
cach pod Jaraczewem. Zgłosze­
nia przyjmują się franco. (5569)

PAPIER FA1ARR i BŁ1IS.
(1814) CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty- 
zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i u R.

i{ Barcikowskiego w Bazarze.
>S52SHSB52SPSH5HS5HH5?5H5B5HSH5P5252SHS2SHS25H5H5HSH 5? 5ffie52SH5ffl5ÏSa5ÎSHSÎSHSe5HïïraS2S25SSH52H:

§

amień leczący
odparzenia od siodła t uprzę­
ży, w ogóle wszystkie rany u koni 1 by­
dła, używa się z wodą jako obkładanie. Do­

skonałość takowego poświadczają liczne uznania gospodarzy i wetery­
narzy, mianowicie zaś wzmag. się użycie tego środka. Porcyepo 1 lal. 20 sgr., 25 sgr. i 15 sgr. 

(3114)* E. J.W.Eegal, aptekarz w Żninie.

Kurs papierów na giełdach berlinskiój i poznańskiej,

Czeska kolśj zach.
B rzesko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Galioyjska Karola Lud.
Halls.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa
Leodium-Limburg.
Marchijsko-poznańska

,gdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Au itr. półn. zachodni 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsońodniopruska kol.

południowa
K Ł po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państ. 
Sohwajc-Union

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
Wars zawsko-Wiedenek. 
Berlińsko-pólń. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

36| p. 
121| pł. 
654 p. 
139 pł.

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożycz. 1882 6 981 P-
dito nowa 5 97| p.

Renta francuzka 5 91 p.
Rumuńska pożyczka 8 - ż.
Pożyez. turecka z r.1865 5 464 P

dito zr.1869 6 574 p.

Prus, zakład kredyt.
skie stowarz. bank. 

Tellus

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Pryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt eelny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

SzL
20
1
1
1

1134 p.
5. 104 p.
5. I54 p.
1. Ili p.
-------żą.
— pk
89 p.
8I4 pł.
794 p.

ÿ .
Poznan, 15 października.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawny 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

94 ż.
894 P- 
94 ż.
IOO4 p.
IOO4 ż.
93 p.
894 ż.
IOO4 p.
— P.
— ż.

Akcye bankowe.

— P- 
130 ż 
80 p.

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

96 p. 
104 ż. 
100 p. 
124 p. 
894 P-

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 
Berl.-zgorz. akc. z. 4 

dito półn. pr. p. 5
Bergsko-marchij. akc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z U 

dito z praw, pierw. |ó
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-haib. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 34

dito lit. B. akc. z. 34
Wsch. prus. poł. akc. z. 4 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z. 

ditę, (Nahe) akc. z.
Starogardzko-pozn. ak.z

— P- 
100 ż.
— P- 
106 ż. 
146 p.
up-4o p. 

P- 
P- 
P-
ż
P.

180 p.
— P-
— ż.

— P-
136 ż.
— P- 
100 i.

Szwajcar. Unia akc. z. 4
dito zachoa. skc. z. 4 

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 
Warszawsko-wied.ak. z. ¡5

17 p. 
374 ż. 
8 p. 
- p. 
81 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Anstr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito, z 1869

97| p. 
984 P- 
60 p.
— ź.
— P-'. 
89 p. 
6O4 p
64 p. 
634 p.
— P-
— P-
8I4 ż.
— ż. 
60 p.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

34

22

91

P- 
ż. 
ż. 
P 
P

— ż. 
44 ż.
— ż.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros

renta sreb.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

yj. poż. prem. 1 
dito dito 1866

I»

fr.
5
fr.
5
5
4

8 P- 
60f pł. 
88} p. 
107 p. 
89| P- 
83 ż. 
132 p. 
129 p.

Zagraniczne koleje. Akcye przemysłowe.

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. HI ein. 4 
dito nowe 5 
dito likwitlaeyjn. 4

Ameryk, pożycz. 183? 6

|7S
75;
75;

F
j p. 
ł p.

Beri, stowarz. bank. 5 
dito dysk, komand. 4

Wróci, bank dysk. 4 
dito dito wekslowy 4

Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

|51 p. 
188 ż. 
74| ż. 
45 p. 
60 p.
— P-

68 pi 
32 p. 
129 p. 
105 p, 
11 p.

iż.

Czeska kolój zach. ak. z.15 '
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. |5 
Kolój Rudolfa akc. z. (5 

odyum Limburg. ak. z. 4 
Aust.frano. kol.pńst.ak. 5 
dito półn.-zachod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5
Reicbenb.-pardub. ak. z. 44 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

[95

P- 
ż. 
ż.
P-

— ż.
15 1 
196 i
- P.
96 p.
— ż. 
35| p.
— P-

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kram sta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhütte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank bndowl.

Huty Redenhütte

72 ż. 
90 p.
— P-
— P-
92 p.
— P-
— pi. 
182 ż.
— P-
— ż

Drakiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr, W. Dębiński) w Poznaniu.
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